Cena 6 hal. 


Nr. 600. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor , kwartalnie 6 kor. 

za odmoszenie do demu dopłaca się 
90 hal. miesięcznie. 

Na prowincyi miesięcznie z dwura- 
zową przesyłką 3 kor. 30 h., z jedno- 
razową przesyłką 2 kor. 70 h. 
Kwartalnie z dwurazową przesyłką 
9 kor. 80 h., z jednorazową przesyłką 
8 kor. W państwie niemieckiem kwar- 
talnie 10 kor. w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresu 
40 kalerzy. 


Cena numeru pojedynczegu 
6 halerzy. 


Kraków, Czwartek 18. listopada 1915. 


Rok XXIII 


05 NARODU 


Wychodzi trzy razy dziennie. 


WYDANIE WIECZORNE. 
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Listy pieniężne, przekazy na prenu 
meratę | [Ingeraty nadsyłać należy 
tranco do Administracy! „Gosc Na 
rodu". — Prennmeratę oprócz upo. 
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
arząd pocztowy w obrębie monarobii 
| w państwie niemieckiem. Reklama- 
oye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. Rękopisów 
redakoya nie zwraca 
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M. Duros, I Sohalek, E. Braun, R *” 


H. Friedl, A. Joesšol, w Berlinie F, E. Ceo, w Budapeszcie J. Leepołd, Eduard Braun, Komunikaty 


prywatne 


po kroniee: 1 korona oå wiersza 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, 18. listopada 1915. 


Wiełka główna kwatera, dnia 18. listopada 1915. 


Wschodni teren: Położenie jest naogół niezinenione. 


Zachodni teren. 


Anglicy próbowali wczoraj rano niespodzie- 


W Argonach sposirzeżono zamiar francuski, pie, aby w każdem p 


wanie zaatakować naszą pozycyę przy drodze) dokonania wysadzenia i zagrożony rów na czas 


Messines Armentieres. Zostali odparci. 


opróżniono, 


Bałkański teren 


Sprzymierzone armie w pościgu osiągnęły 0-|ną przez Serbów i spłądrowaną. 


gólną linię Jawor -— na północ od Raszki — 
Kurszumlija-— Radan —Oruglica. 
Nasze wojska znalazły Kurszumlję opuszczo- 


Pod Kurszumiją zabrano kilkaset jeńców i cya zaopatruje niemieckie łodzie podwodne wjna Icwem skrzydle stanowisk naszą straż na | 


kilka dział. 
Naczelne kierownictwo armii. 


Na Bałkanie. 


Krytyka Hervego. 

Paryż (T. B.). H erv © domaga się w „(iu e r- 
resSociale" z całym naciskiem pomocy dla 
armii jenerala Sarraila. Od początku wojny 
tyle popełniono błędów, że spoleczeństwo jest 
obecnie uprawnione ostrzedz rząd. Nie należy 
wierzyć. że armia serbska cofa się w góry w 
dobrym porządku. aby przedsięwziąć nagły a- 
tak przeciw austro-węgierskin i niemieckim 
wojskom. Armia serbska, która na obu 
skrzydłach zagrożoną jest osacze- 
niem. musi się cofnąć na wybrzeże albań- 
skie albo do Grecyi. Ostatnia linia odwro- 
towa jest prawdopodobniejszą, gdyż w Grecyi 
oczekują sprzymierzeńcy, aby przyjść z pomo- 
cą. Jest jasnem, że austro-węgierskie, niemiec- 
kie i bułgarskie wojska maszerują na Saloniki. 
Jeśli jak najrychłej nie wyśle się wielkich po- 
siłków do Salonik, zbliżamy się do dotkliwszej 
katastrofy od tej, jaką był upadek Antver- 
pii. Herve kończy swój artykul pytaniem: 
Co czynią Włochy, co czyni Rosya? 


Niezadowolenie lordów. 

Londyn (T. B.). 17/XI. Na wczorajszem posie- 
dzeniu izby wyższej oświadczył lord Davis. 
że sprawozdania prasy zawierały wiele skarg 
na zachowanie się sztabu podczas ostatnich 
walk we Francyi, oraz że praca sztabu jeneral- 
nego jest złą, wskutek czego wielokrotnie nie 
odniesiono zwycięstw. D. 25. września przeła- 
inały angielskie wojska trzy niemieckie linie 
obronne, co byłoby doprowadziło do wielkiego 
zwycięstwa, gdyby sztab jeneralny był lepiej 
pracował. Nie było jednak na miejscu żadnych 
posiłków, wskutek czego nie można było ataku 
kontynnować. Podobne rzeczy działy się wie- 
lokrotnie. 

Lord Haldane wyraził ubolewanie z po- 
wodu ataków mowcy poprzedniego. Anglia w 
stosunku do Niemiec odnośnie do jeneralnego 
sztabu znajdowała się w bardzo niekorzystnem 
położeniu, ale obeenie posiada sztab jeneralny 
pierwszego rzędu. Co do ofenzywy d. 25. wrze- 
śnia oswiadczył łord Haldane, że rezerwy 
były na miejseu i były gotowe podjąć walkę, Że 
ta walka nie była skuteczną, to wina za to nie 
spada na niedbałość marszałka Frencha. Lord 
Sydenham powiedział: Postępowanie koło 
Loos jest podobne dopostępowania koło N e u- 
ve Chapelle, gdzie również z pewnych po- 
wodów nieosiągnięto zwycięstwa. 

Lord Crew e oświadczył, że miarodajne sfe- 
ed zajmują się śledztwem w sprawie ataku pod 

00s. 


Ciężkie działa dla Dardanel. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) „Tag“ donosi z Lugano: 
Korespondent .„Secola* Magrini, donosi z Salo- 
nik, że pierwsze ciężkie działa przeznaczone do 
Dardanel przybyły do Konstantyno- 
pola drogą przez Bułgaryę. 


Rumuńskie doniesienia. 

Wiedeń. (T. pryw.) „Fremden-Blatt“ donosi 
za rumuńskim dziennikiem „Jnainte“, iż według 
serbskich kół wojskowych, rząd serbski przygo- 
towuje na wszelķi wypadek przeniesienie swej 
siedziby do Czarnogóry. 

Dalsze wiadomości z tego samego źródła mó- 
wią o wielkich transportach mas żywności i a- 
munieyi, przewożonych do Czarnogóry, 
które przeznaczone są dla wojsk serbskich na 
wypadek, gdyby te były zmuszone skierować 
tam dalszy swój odwrót. Kierownietwo wojsk 
serbskich będzie obecnie tak długo usuwać swe 
siły przed sprzymierzonymi, aż gen. Sarrail 
będzie w możności podjąć ofenzywę przeciw Buł- 
garom. Wolne bardzo tempo lądowania Angli- 
ków i Francuzów w Sałonikach jest główną tro- 
ską serbskiego sztabu, gdyż wypierane wojska 
serbskie coraz bardziej są spychane i tracą ma- 
teryał wojenny. 


Za kulisami entente. 

Stockholm (T. pryw.) „Korr. Rund- 
schau* przynosi za dyplomatycznym kores- 
pondentem ..Birzewych Wied.“  Insarowem 
wiadomości budzące wielkie zainteresowanie. 
Po przyłączeniu się Bugaryi do mocarstw cen- 


tralnych, Deleasse użył całego swego wpływu, 
by Francya wysłała Serbii wydatną pomoc woj- 
skową. Żądaniu temu sprzeciwił się jednak ce- 
neręicznie Clemenceasu, tak, że Delcasse zdołał 
wymusić zaledwie 60.000 żołnierzy z wojsk 
kontynentalnych. Na żądany 
kontyngent rząd niechciał się zgodzić wskutek 
czego Delcasse ustąpił. 

Tymczasem jednak otrzymano w Paryżu 
wiadomość o przełomie w opinii publicznej An- 
glii, gdzie najwybitniejsi politycy sprzeciwiają 
się udziałowi Anglii na Bałkanie, że w Londy 
nie podnoszą niepowodzenia ententy w Darda- 
neltch, które pogorszy jeszcze wysyłka wojsk 
angielskich do Serbii. 

Równocześnie w Paryżu otrzymano alarmu- 
jące wiadomości, że rząd angielski poszedł da- 
lej według wspomnianych wyżej nowych prą- 
dów, a nawet odwołał rozkaz połączenia się z 
Francuzami swych 20.000 żołnierzy, wysłanych 
do greckiej Macedonii, dalej, że dwóch genera- 
łów angielskich udało się pospiesznie na Bałkan 
dla zbadania na miejscu sytuacyi. 

Pod wrażeniem tych wieści udał się Joffre 
do Londynu, by swą powagą uzyskać od rządu 
angielskiego poniechanie powyższych zarzą- 
dzeń. Jeneralissimus francuski zjawił się nie- 
spodzianie w Londynie i po długotrwałych per- 
traktacyach zdołał uzyskać cofnięcie zarządzeń 
a nawet dalszą wysyłkę wojsk angielskich na 
Bałkan. 


W Dardanelach. 


Nowy Jork. (T. B.) Dzienniki donoszą, że we 
wrześniu rzucił niemiecki aparat lotniczy w 
Dardanelach bombę na lekki angielski krążo- 
wnik, przyczem zginęło 145 oficerów i mary- 
narzy, a jeszcze większa liczba odniosła rany. 
Sprzymierzeni zataili ten fakt. Wiadomość ta 
rozeszła się dopiero po powrocie na „„Adriaticu* 
inżyniera Eryka Wilsona. 


Grecya a czwórporozumienie. 

Berlin (T. pryw.). Do „Voss. Ztg.“ donoszą Z 
Rotterdamu: .Times“ donosi z Aten: Pewnem 
jest. że rząd grecki określił swoje stanowisko 
gdy wojska mocarstw entente'y będą zmuszone 
cofnąć się na terytoryum greckie, Czwórporo- 
zumienie jest pewne, że Grecya nie porzuci jak 
najprzyjażniejszego odnoszenia się do czwórpo- 
rozumienia. Wątpliwem jest, czy mocarstwa en- 
tenty zadowolą się tem wyjaśnieniem. 

„Daily Telegraph“ donosi z Paryża: Położe- 
nie w Salonikach zmusiło rząd angielski i fran- 
cuski do nowych postanowień. Rząd francuski 
nie chce dłużej znosić wahania się króla Kon- 
stantyna i na każde stanowisko, któreby ozna- 
czało złamanie neutralności przez (Greków od- 
powiedzą sprzymierzeni poważnemi zarządze- 
niami. 


Przybycie francuskiego ministra do Aten. 
Ateny (T. B.). Minister Denys-Cochin 
tu przybył. 


Misya Kitchenera. 

Berlin (T. B.). Do „Voss. Ztg.* donoszą z 
Budapesztu: Wedle wiadomości z Salonik, z kół 
sztabu generalnego ententy rozchodzi się wieść, 
że są obecnie w drodze do Salonik wielkie tran- 
sporty wojsk francusko-angielskich. Co do ich 
użycia tyle jest dotychczas wiadomem, że roz- 
porządzać niemi będzie lord Kitchener. Od re- 
zultatu rokowań Kitchenera w Grecyi zawisła 
nie tylko kwestya ich użycia, lecz zagadnienie, 
czy akcya dardanelska wogóle będzie dalej 
prowadzoną. Gdyby się Kitchenerowi nie udało 
pozyskać Grecyi dla czwórporozumienia, 
wojska ententy prawdopodobnie wstrzymają o- 
fenzywę przeciw Bułgaryi i skoncentrują swe 
siły w Egipcie dla ofenzywy przeciw tureckie- 
mu małoazyatyckiemu wybrzeżu. Kitchener stoi 
na stanowisku, że Grecya i Rumunia muszą już 
teraz bezwarunkowo powziąć decyzyę, ponie- 
waż w przeciwnym razie w ciągu roku będą 
zmuszone bez jakichkolwiek kompensat przy- 
stąpić do ententy. 


Wiadomości telegraficzne 


„Głosu Narodu“ z dnia 18. listopada 1915. 


Pośrednictwo pokojowe Bryana. 
Budapeszt (T. pryw.). Były minister spraw 
zagranicznych Stanów Zjednoczonych Bryan 
imiał rozmowę z nowojorskim korespondentem 


w porozumieniu ze Stanami Zjednoczonemi pró- 


by akcyi celem zapewnienia pokoju. 


Włoskie oskarżenia. 
Berlin (T. pryw.) „Vossische Ztg.* do- 
nosi z Zurychu, że nagonka prasy włoskiej na 
Grecyę trwa dalej. Podnoszą one stale, że Gre- 


wali się w długowlosiste koce, bv pod ich o- 
kryciem zbliżye się niespostrzeżenie do naszych 
przeszkód. Przypuściliśmy ich na 10 kroków, a 
potem powitaliśmy ich ogniem. Innym razem 


wypłaty zasiłku. skutkiem czego uchodźcy. którzy 
dotychczas do Krakowa powrócili, nie otrzymali 
ani grosza. Sprawa ta wymaga bezzwłocznego za- 
łatwienia. Zarząd miasta powinien był dawniej już 


zbliżyli się pod ochroną stalowych tarczy, je- | poczynić energiczne kroki u rządu centralnego, ce- 
, 


duak i ten podstęp podzielił los poprzednich. 


lem uzyskania stosownego zarządzenia. Obecnie 


Nasi żołnierze mieli do czynienia nie tylko z| zaś sprawa wypłaty zasiłków jest wprost piekącą i 
odpieraniem włoskich uderzeń. leez także mu-; powinna być natychmiast załatwioną. tembardziej 
„Az Est": „Faktem jest — mówił Bryan —| sieli naprawiać zniszczone zasieki, oczywiście o że w ostatnich dniach powróciła do miasta znaczna 
że mam zamiar przedsięwziąć podróż po Euro-,ile się to dało pod ogniem działowym uskute- liczba uchodżców, którym trzeba bezzwłocznie 


aństwie neutralnem podjąć | CZNIĆ. 


Ich służba trwała okresami po 72 godzin. Do- 
piero o g. pół do 11 w nocy mogli spożywać o- 
biad. 
chlebem, o g. 6 rano czarną kawę, o 6 wieczo- 
rem herbatę z rumem. 

Dnia 25. października powiodło się Włochom 
przez gwałtowny ogień działowy usadowioną 


materyały potrzebne. Dzienniki te podają da- | skalach zniszczyć. tak iż pozostało jedynie czte- 
lej, że austryackie łodzie podwodne, które na rech ludzi i kadet. 


morzu śródziemnem zatopiły już kilka włoskich 


Żyskali wskutek tego na obszarze, a nasze 


statkow handlowych zostały w ubiegłym ma-| przednie stanowiska wprawiły w ciężkie poło- 
ju drogą lądową przewiezione z Kilonii i po żenie. Jednak nasi strzelcy strzelali z taką do- 
zmontowaniu w Poli działają obecnie na wy- kładnością. że Włosi swego sukcesu na lewem 


brzeżu greckiem, gdzie są zaopatrywane. 


skrzydle nie mogli wykorzystać. Następnego 


Podejrzenia włoskie przeciw Grecyi stresz-| dnia podjęli sześć po sobie następujących ata- 
czają się w żądaniu, skierowanem do rządu, ków, jednak każdy z nich został odparty. — 
by dla uniknięcia ataków łodzi podwodnych | Wkrótce potem powiodło im się po niszczącym 


przez Delcassego , Zająć terytoryum greckie (?) 


„(iiornałe d'Italia“ wymienia nawet dwie 
stacyc lodzi podwodnych na Krecie. Interpelo- 
wany w tej sprawie Venizelos stanowczo obie- 
cał usunąć greckie przemytnictwo na tych sta- 
cyach, lecz jego następcy pozostawili dawny 
bieg rzeczy. 


„lua Vendetta“. 

Berlin. (Tel. pryw.) „Berliner Tageblatt” pisze 
z Lugano: Wieści hiobowe, przybyłe z Werony 
i depesze o zatopieniu transportowego parowca 
„Bośnia“ wprawiły prasę włoską w szał. Dzien- 
niki domagają się krwawego odwetu. „Secolo“ 
radzi, by na zagrożonych okrętach handlowych 
umieszczać jeńców austryackich, dalej żąda on 
zajęcia pałacu Venezia w.Rzymie i wogóle 
wszelkiej własności austryackiej i niemieckiej 
we Włoszech, oceniając posiadłości 
Niemców z Rzeszy na 4 miliardy lirów. Cała 
prasa zapowiada, że zamachy niszczycielskie 


samych , 


nieprzyjaciół podnoszą jeszcze bardziej żądzę, 


zemsty u ludu włoskiego. 

Jedno z pism rzymskich omawia szeroko pro- 
jekt zabezpieczenia okrętów na morzu śród- 
ziemnem przez umieszczenie na nich austryac- 
kich jeńców i cywilnych zakładników, 
a nawet kobiet. 

Rząd włoski wyjaśnił, że w przyszłości okręty 
włoskie eskortowane będą przez statki wojenne. 


Ataki lotnicze. 

Berlin. (Tel. pryw.),,Lokalanzeiger* donosi z 
Lugano: Wzburzenie ludności włoskiej z powo- 
du ataków lotniczych na Brescia i Wero- 
nę, kieruje się głównie przeciw włoskiemu kie- 
rownietwu wojsk, z powodów braków zabezpie- 
czenia Włoch przed napowietrznym nieprzyja- 
cielem. 

Lotnicy nieprzyjacielscy krążyli dwie godzi- 
ny od 8 do 10 rano nad Weroną, zanim lotnicy 
włoscy mogli przeciw nim wystąpić. 

Senator włoski Dorigo wysłał do rządu tele- 
gram, w którym domaga się energicznych za- 
bezpieczeń ludności przed takimi wypadkami. 
„Corriere della Sera“ domaga się lepszej organi- 
zacyi lotniczego korpusu włoskiego i użyciu do 
niego posiadanych sił zawodowych. 


Francusko-angielskie konierencye. 


ogniu działowym wziąć atakiem piechoty. u- 
derzającym z 10-krotną przewagą, nasze tak 
długo bronione przednie stanowiska. Uderze- 
nia na główny trzon Col di Lama trwały 
tymczasem aż do dnia 7. bm. w którym to dniu 
popołudniu szezyt grzbietu zdołali obsadzić. Je- 
dnak jeszcze tegosamego dnia, po krwawych, 
pełnych strat walkach muwieli wierzchołek opu- 
ścić. 

O ten wierzchołek nie posiadający zresztą 
większego strategicznego znaczenia, walkitrwa- 
ją dotychczas. 


Z Przemyśla. 


Ostatni nr. „Echa Przemyskiego” przynosi sze- 
reg wiadomości z tego miasta. Czytamy tam: No- 
wy rok szkolny w giinnazyum na Zasaniu rozpo- 
czął się we czwartek dnia 11. listopada odprawie- 
niem uroczystego nabożeństwa w kościele PP. Be- 
nedyktynek 

Najważniejszą sprawą w dzisiejszych czasach 
dla Przemyśla jest sprawa opału. Brak drzewa i 
węgla jest tak dotkliwy, że ojcowie rodzin ze stra- 
chem patrzą w przyszłość, zwłaszcza, że dotkliwe 
już chłody zapowiadają ciężką tego roku zimę. 
Lasy prywatne drzewa sąpowego nie posiadają, 
rządowe mają go podostatkiem, zwłaszcza, że do 
wyróbki używa się jeńców wojennych, przywóz 
atoli napotyka na niesłychane trudności z braku 
zaprzęgów lub też wskutek przymusowego zajęcia 
przy naprawach dróg i robotach publicznych. Zda- 
rzało się, że za dostawę fury drzewa na przestrzeni 
9 klm. żądał wieśniak 30 K, a gdy się nań oburza- 
no odrzekł z flegmą, cóż ja winien, jeżeli tylko 
przez jeden dzień w tygodniu mogę dla siebie za- 
przęgu używać. Nie inaczej ma się sprawa z wę- 
glem, prócz tego, że ceny podniosły się w czwór- 
nasób. 

Sekcya pośrednictwa pracy otworzona przy De- 
legacvi przemyskiej K. B. K. urzęduje codziennie 
w lokaln Przyjażni. Pośredniczy ona w wyszuki- 
waniu zajęć dla potrzebujących pracy i w tym 
celu zwraca się do wszystkich, mogących pracę za 
ofiarować, o jej zgłaszanie. 

Liga kobiet polskich urządziła w niedzielę 7. li- 
stopada w sali ratuszowej przyjęcie dla obecnych 
w Przemyślu legionistów. W gorących słowach po- 


Londyn (T. B.). Urząd spraw zagranicznych, witała ich przewodnicząca Ligi p. Tarnawska. po- 
donosi, że premier ministrów, sekretarz stanu, czem p. prezydent Lanikiewiez. jako żołnierz z po- 


dla spraw zagranicznych, pierwszy lord admi- 
ralicyi, oraz minister amunicyi, w towarzystwie 
wojskowych, dyplomatycznych i marynarskich 
rzeczoznawców przybyli do Paryża, aby od- 
być narady z francuskim rządem. 


Walki na Col di Lama. 


Korespondent wojenny berlińskiego „Lo- 
calanzeigera”, przynosi następujący opis 
walk o Col di Lama, jedno z pasm tyrol- 
skich Dolomitów, według opowiadania u- 
czesinika tych walk. 

Kapitan E. objął d. 18. października dowódz- 
two nad przedniemi stanowiskami na Col di 
Lama, bronionemi przez 120 ludzi. Sytuacya 
już wówczas była ciężką. Zasieki kolczaste były 
przez nieustanny ogień działowy porozrywane, 
a jedyny łącznik z głównemi stanowiskami dłu- 
gi na 4 km. rów dostępowy, poniżej którego, w 
dolinie Buchenstein, stali Włosi. Usado- 
wili się oni przedewszystkieni na lewem górnem 
skrzydle, skąd mogli zasypywać ogniem przedni 
i środkowy trzon góry. Przednia ich linia przy- 
bliżyła się już na odległość 60 do 80 kroków do 
naszych pozycyi. Po chwilowym spokoju, i nie- 
udałych uderzeniach w d. 18. u. m., rozpoczęli 
następnego dnia straszliwy ogień  działowy, 
trwający przez 2 godziny, podczas którego pa- 
dało 55 strzałów na minutę. Po tem przygoto- 
waniu, przeszli do uderzenia piechoty, które 
trwało przez ośm dni i nocy z pewnenii przerwa- 
mi, w ezasie których szalał huragan pocisków. 

W toku walk piechoty usiłowali Włosi zasko- 
czyć nas rozmaitemi sztuczkami. I tak odzie- 
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wstania styczniowego witał młodych kolegów. któ- 
rzy dalej bronią narodowej idei. Ks. prałat Sarna 
wskazywał. jak idea legionów rzucona przez Dą- 
browskiego z pieśnią „Jeszcze Polska nie zginęła” 
żyje w narodzie. jak widzi ją w powstaniach na- 
szych, we wszystkich objawach życia narodowego. 
Ziemia przemyska za innemi nie pozostała w tyle. 
Po deklamacyvi Cesi M. przemówił p. dr Tarnawski 
nawiązując swe przemówienie do słów p. Zakrzew- 
skiej. 

Po podziękowaniu, wypowiedzianem przez sier- 
żanta, legioniści odśpiewali szereg pieśni narodo- 
wych. 


O pomoc dla wracających uchodźców. Powraca- 
jący uchodźcy wojenni zwłaszcza z baraków. zna- 


chodzą się w położeniu niesłychanie przykrem. 
Powróciwszy do Krakowa zastają bardzo często u- 


rządzenie mieszkań zniszczone lub skradzione, wła“ 


ściciele domów sckwestrują meble za zaległy 
czynsz, pracy brak, a przynajmniej trudno ją zaraz 
znaleźć. W takich warunkach nędza daje się we 
znaki. Władze centralne w słusznem zrozumieniu, 
że najgorszemi dla powracających wychodźców bę- 
dą pierwsze tygodnie po powrocie, starały się 
przyjść z pomocą w formie wypłacania jeszcze 
przez 4 tygodnie po powrocie zasiłku ewakuacyj- 
nego po 90 hal. dziennie na osobę. W legitymacyi 
powrotnej wychodźców umieszczona klauzula u- 
prawnia do pobrania tego zasiłku. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych nie upoważniło jednak magi- 
stratu krakowskiego, względnie kasy filialnej do 


przyjść z pomocą, a za kilka dni ma się rozpocząć 
masowy powrót ewakuowanych z baraków choceń- 
skich. Spodziewamy się, że zarząd miasta zrobi 


Dzień przedtem otrzymywali słoninę z| wszystko, co w tym kierunku zrobić trzeba. 


W sprawie „Dziennika rozporządzeń m. Krako- 
wa“ piszą do nas: Poruszona przed kilku dniami 
w „Głosie Narodu“ sprawa regularnego wydawania 
i doręczania właścicielom domów i redakcyom pism 
miejscowych, „Dziennika Rozporządzeń dla stoł. 
k16l. miasta Krakowa“ jest obecnie daleko ważniej- 
szą niż w normalnym czasie i zasługuje, aby jej je- 
szcze kilka słów poświęcić. „Dziennik Rozporzą- 
dzeń* pojawia się mniej więcej co miesiąc, takie 
przynajmniej nosi daty, a rozsyłany jest raz lub 
dwa razy w ciągu roku. Obecnie np. rozesłano nu- 
mery za czas od 1. października 1914 do 31. maja 
b. r. Zapytać się godzi dlaczego magistrat bezpo- 
średnio po wyjściu z druku pisma nie rozsyła? O- 
beenie regularne wydawanie i rozsyłanie „„Dzien- 
nika“ tembardziej jest pożądane, że prezydyum 
miasta, działające na podstawie $ 58 statutu miej- 
skiego, w zastępstwie rozwiązanej Rady m. nieuwa- 
ża za stosowne i potrzebne informowania publiczno- 
ści przez prasę codzienną o swych postanowieniach, 
uchwałach i rozporządzeniach. Sprawozdania z po- 
siedzeń i uchwał prezydyum miasta podaje jedynie 
„Dziennik Rozporządzeń“, z którego dowiedzieć 
się można wielu interesujących rzeczy n. p. ile ko- 
sztuje terowanie chodników na plantach, które ale- 


je plantacyjne miały jeszcze być wyasfałtowane 


it. d. „Dziennik Rozporządzeń* jest więc obecnie 
jedynem źródłem informacyjnem o tem co zarząd 
miasta robi i co robić zamierza... Z tych powodów 
obywatele opłacający podatki gminne, z których 
loży się także na wydawnietwo „Dziennika Rozpo- 
rządzeń* domagają się stanowczo, aby to pismo 
regularnie się ukazywało j regularnie było doręcza- 
ne. Przy tej sposobności nie można nie wyrazić 
zdziwienia. że prezydyum miasta nie podaje prasie 
miejscowej informacyi o swoich uchwałach i zarzą- 
dzeniach. które przecież interesują ogół ludności, 
a przeważną jej część bezpośrednio dotykają. 

Zapiski osobiste. Prezydent krajowego sądu kar- 
nego w Krakowie, Dr Antoni Stawy Stawar- 
ski przechodzi z dniem 20 bm. na własną prośbę 
w staly stan spoczynku. Ur. w r. 1858, jako syn 
dyrektora 'gimnazyum św. Anny 6. p. Ignacego Sta- 
warskiego, odbył studya w Krakowie, a poświę- 
ciwszy się służbie w sądownictwie, pełnił obowiązki 
sędziego w Chrzanowie, był zastępcą prokuratora 
w Krakowie. następnie szefem prokuratoryi w Ja- 
ślc i Rzeszowie, prezydentem sądu obwodowego w 
Wadowicach, skąd przed kilku laty powołany zo- 
stał na wybitne stanowisko prezydenta krajowego 
sądu karnego w Krakowie. W służbie sądownictwa 
spędził prezydent Dr Stawarski przeszło 40 lat. cie- 
sząc się zawsze į wszędzie szczerą sympatyą kole- 
gów. szacunkiem wśród społeczeństwa. W najbliż- 
szych dniach odbędzie się uroczystość pożegnalna, 
którą dla prezydenta Dra Stawarskiego urządzają 

sionkowie sądu. 

Równocześnie prawie, bo z dniem 30 bm. prze- 
chodzi na własną prośbę, w stały stan spoczynku 
radca sądu krajowego wyższego p. Stanisław Guł- 
kowski. Nadradca p. Gułkowski. po ukończeniu stu- 
dyów. był sędzią w Sokołowie i przez długi szereg 
lat naczelnikiem sądu w Bochni, skąd przeniesiony 
zcstał do Krakowa, gdzie przewodniczył senatowi 
ajelacyjnemu j jako najstarszy radca sądu kraj. 
wyższego zastępował niejednokrotnie prezydenta. 
W służbie sądownictwa spędził p. Gułkowski prze- 
szło 44 lat. lubiany przez kolegów i cieszący się na 
każdym stanowisku zasłużonem poważaniem. 

Z teatru miejskiego. W sobotę wprowadza dyrek- 
cya na scenę świetną komedyę Al. hr. Fredry „O- 
statnią wolę", nie graną od kilkudziesięciu lat w 
Krakowie ani na innych scenach polskich. Te same 
pierwszorzędne zalety. którym dzieła znakomitego 
pisarza zawdzięczają swoją wysoką wartość arty- 
styczną i nieprzerwane życie teatralne, promienieją 
również z „Ostatniej woli“. To też sobotnia pre- 
miera. gromadząc na tem stylowem przedstawieniu 
widzów stęsknionych za pięknem fredrowskiego 
teatru, będzie zarazem hołdem złożonym nieśmier- 
telnemu komedyopisarzowi z okazyi wystawienia 
wspomnianego dzieła. 
ka od wczoraj w całym kraju panuje, opóźniły się 
dziś wszystkie pociągi, przychodzące na stacyę kra- 
kowską. Pociąg przychodzący ze Lwowa zwykle o 
godz. 9 minut 45 przedpołudniem opóźnił się o 2 
i pół godziny, następny, przychodzący o godz. 9 
min. 55 opóźnił się aż o 4 godziny. Podobnie, choć 
z mniejszem opóźnieniem. przychodzą pociągi Z 
Wiednia. Jeżeli śnieżyca dalej trwać będzie. komu- 
nikacya kolejowa jeszcze bardziej ucierpi, a na wie- 
lu liniach ruch kolejowy prawdopodobnie zostanie 
wstrzymany aż do oczyszczenia torów. 

Z Kołomyi donosi „Wiek Nowy“: Cholera azya- 
tycka szerzy się w sąsiedniin Peczeniżynie. Choro- 
bę tę zawiekła ludność. ewakuowana z okolic nad- 
dniestrzańskich. Dotychczas wydarzyło się 5 wy- 
padków śmiertelnych. Zarządzono Środki zaradcze. 


otrzymała z Warszawy 


Prenumerata otwarta 


Ze względu na wysokie koszta transportu podwyższono 


półrocznie K. 1440, 
półrocznie K. 16'80, 


w Krakowie na K. 28'80 rocznie 
| na prowincyi na K. 33'60 rocznie 
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Pamiątka niedoli ludu Polskiego 19141915 


obraz kolorowy wielk. 43 33 cm. wydany nakładem Komitetu niesienia pomocy w 
Królestwie Polskiem, ofiarujemy po 40 fen. za egzemplarz. Odsprzedającym od- 
powiednio taniej. Za nadesłaniem 60 fen. wysyłamy odwrotnie franko. — Dla 
oszczędzenia kosztów przesyłki zaleca się większą ilość razem zamawiać. Czysty 

dochód na ulżenie nędzy bezdomnych i nieszczęśliwych Rodaków. 39) 
S. Bendlewicz i Sp. Pleszew (Pleschen). W. Ks. Pcznańskie. 


Ćwierć wieku pracy dziennikarskiej i ciągłego postępu mieć będzie 
wkrótce za sobą 


„GŁOS NARODU: 


codzienne pismo polityczne bezpartyjne, które jaka program postawiła 
sobie: wypracowywanie rodzimych sił w narodzie, a w szczególności 
dźwignięcie i rozwój żywiołu chrześcijańsko-polskiego w naszych 
miastach. Rosnące koło przyjaciół, którzy skupiają się przy tym pro- 
gramie, pozwala pismu na nieustanne doskonalenie się Dzięki temu 
wohec wojny światowej 
mógi „Głos Narodu“ stanąć na wysokości dziennikarskich zadań, dając 
Czytelnikom swym bogaty i z najpoważniejszych źródeł czerpany ma 
teryał informacyjny w telegramach, listach i artykułach. Znaczne roz- 
szerzenie łamów przy dwurazowem wydaniu dziennika umożliwia szyb- 
kie ' pełne odzwierciedlanie całego ogromu zdarzeń, jakie niesie prze- 
tamawa chwila ohecna. Na tle tego przełamu wyłaniająca Się na nowa 
sprawa polska 
w <Swerń szerokiem międzynarodowem znaczeniu jest ad początku 


sięgarnia G. Gebethnera SK 


w Krakowie Rynek główny £. 


TYGODNIK ILUOTROWANI 


wszystkie numery za czas od 1. lipca b. r. po dzień dzisiejszy. 


„Qos Harodu" u daia 18 Listopada 1915 roku. 
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[62] rej można żadać mojego 


głównego katalogu dar- 
~ mo i opłatnie. 

Pierwsza fabryka zegarów 
sz» Hans Konrad 
o. i k. nadworny desławea w Briix 
Nr. 1260 (Czeoliy). — Niklowy ankro- 
wy zegarek K 3:8), metalowy rem. 
zegarek (im. stare srebro) K 4'80 — 
z ankrowym werkiem K 5. Zegarek 
pamiątkewy wejenny K 5'50. Radium 
kieszonkowy zegarek K 850, z bu- 
dzikiem K 2450, niklowy budzik K 
290, zegar ścienny K 340. 3 lata 
gwarancyi, przesyłka za zaliczka, ża- 
dne ryzyko! Wymiana lub zwrot 
pieniędzy. 


HAWEŁKA 


W KRAROWIE 


poleca 


| 


znakomitą Herbatę Rangalla, Kompoty, Kon- 
fitury, Marmolady, Jarzyny, Sucharki szwaj- 
carskie, Ryż szwajcarski w litrowych puszkach 
czysty lub z mięsem (Risotto). Koniak le- 
czniczy — Wina tokajskie — Malaga. 


23. 


Rancza 


Kawy palonej 


najlepsza mięszanina - 


Najlepsza mięszanka za 1 kg. Kor. 4'70 


MIIEMZO SIRIGWNUŁAJ 


m 62 72 CDCZCZ 


prenumeratę 


kwartalnie K. 7:20. 
kwartalnie K. 8:40. 
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ii TELEGRAMY: HAWEŁKA KRAKÓW 3 
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Dwóch starszych Gu | , , . „| Mapa terenu wojny: | A J E N CI 
Pp ra k t LI k an tó iw = Mapa terenu wojny europej- 
=; Jamajka } >» > » 506 skiej w kolorach. - Cena K. 1— . 
Mme Honduras 1 . „  , 510 Mapa Królestwa Polskiego, Ga- |i osoby prywatne, mające rozległe sto- 
Handel J. Piekły w Podgórzu. ka o» œ» >» 530 licyi, Bukowiny i krajów pogra- sunki zarobią lekko miesięcznie 300 do 


Kawa niepalona, herbata i ka- nicznych Cena K 1—, z przesyłką | 5500 K. przez sprzedaż w Austryi do- 
kao na każdą cenę, żądajcie cen- | 10 hal. (polec. 35 hal.) drożej — | zwolonych papierów wartościowych 
rae ZER AR wysyła po otrzymaniu przekazem |i losów. Kaucya nie jest wymagalną 

pakietach pocztowych po 4*/, lub za zaliczką księgarnia D. E. Listowne zapytania G. Braun, Buda- 


kg., albo koleją nieopłacono, z | i l AA 
ocleniem za ON Dziennie! Friedleina w Krakowie. 2000 | Feszt VU. Elizabetring 42. ! 


wypala moja palarnia do 5.000 kg. | a 
Nakładem KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Nowa 


mapa miesięczna 


z oznaczeniem pozycyi wojsk w Ro- 
syi, Francyi, Włoszech, Turcyi 
i Serbii wyszła z druku. Za na- 
desłaniem 80 hal. wysyła księ- 
garnia D, E. Friedleina, Kra- 


kawy. 
Zentral Amerikanischer Kaffee import 
ków, Rynek główny 17 M. KNELLER 
EN Y i 1ggg] Wien V. Ziegelofengasse 23 4 
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W d | wyszły najpraktyczniejsze i najlepsze do przedstawień w mieście 


Do bi , - ` 
o biura fabrycznego potrzebna i na wsi 


Dra Władysława Miłkowskiego. 


Nr. 600 


* Rozkład jazdy pociągów 


pocztowych względnie os"howyeh. 


Pociąg pospieszny Nr U 37/37 o 8.36 
rano do Rzeszowa: ma połączenie 
w Bierzanowie do Wieliczki, w Tar- 
nowie do Nowego Sącza, Muszyny, 
Krynicy Orłowa. 

Pociąg pospieszny Nr 8001 o g. 9.15 ra- 
no do Łwowa: (tylko z wozami Ii II 
klasy). 

Pociąg pocztowy Nr 6273 o 9.17 przed- 


południem do Kocmyrzowa. 

Pociąg pocztowy Nr 41A/142A o 9.35 
przedpołudniem do Zakopanego: ma 
połączenie w Suchej do Żywca, 
Zwardonia, w Kawaryi do Wadowice. 

Pociąg pocztowy Nr U 49/51 o 11.48 
przedpołudniem do Lwowa: ma po- 
łączenie w Bierzanowie do Wielicz- 
ki, w Dębicy do Rozwadowa, Prze- 
worska, w Rzeszowie do Jasła, w 
Przeworsku do Rozwadowa. 

Pociąg pocztowy Nr U 57/122 o 1.24 
popołudniu do Nowego Sącza: ma 
połączenie w Chabówce do Zakopa- 
nego, w Nowym Sączu przez Stróże 
do Jasła, Nowego Zagórza. 

Pociąg osobowy Nr 8701 V o 4.40 po- 
południu do Lublina: ma połączenie 
w Podgórzu—Płaszowie do £ kawiny, 
Oświęcima, w Bierzanowie da Wieii- 
czki, w Tarnowie do Szezacina. 

Pociąg osobowy Nr 8701 o 5.00 popo- 
łudniu do Lwowa: ma połączenie w 
Podgórzu—Płaszowie do Skawiny, 
Oświęcima, w Tarnowie do Szczuci- 
na, w Dębicy do Rozwadowa, Prze- 
worska, w Rzeszowie do Jasła, w 
Przeworsku do Rozwadowa. 

Pociąg pocztowy Nr 91/134 o 9.48 
wieczór do Nowego Sącza: ma połą- 
czenie w Suchy do Żywca, Zwardo- 
nia, w Chabówce do Zakopanego do 
Zakopanego, Nowego Targu, Suchej 
Gór j. 

Pociąg pocztowy Nr U 105/105/103 
o 11.00 w nocy do Lwowa: ma po- 
łączenie w Tarnowie do Nowego Są- 
cza, Jasła, Nowego Zagorza, w Rze- 
szowie do Jasła. 

Pociąg pocztowy Nr 307/U 30 o 1.47 
w nocy z Oświęcima: z połączeniem 
w Spytkowicach z Szerszy Wodnej, 
Jaworzna, Trzebini. 

Pociąg pocztowy Nr 42 o 5.23 rano ze 
Lwowa: z połączeniem w Bierzano- 
wię Z Wieliczki. 

Pociąg poczt. Nr 103/101A/101/U118 

o 7.23 rano z Nowego Sącza: z po- 
łączeniem w Stróżach 2 Nowego Za- 
górza, Jasła w Chabówce z Zako- 
panego, Nowego Targu. 
Pociąg osobowy Nr 8704V o 9.40 
przedpołudniem z Lublina przez Dę- 
bicę: z połączeniem w Tarnowie ze 
Szczucina. 


„GŁOS NARODU 


Kiosk koło Teatru, 


wojny przedmiotem szczególnie hacznej uwagi „Głosu narodu“, który 
notuje wszechstronne fakty i cbjawy jej rozwijania się i zapisuje skrzę 
tnie głosy opinii obcej, mogące być wskaźnikiem dla ukształtowania się 
przyszłości. Równolegle z tem „Głos Narodu“ najżywszą uwagę poświęca 


odbudowie Kraju 


nawiedzonego zniszczeniem wojny i opiece nad ludnością, catsniętą 
jej klęskami, łącząc troskę o dzień dzisiejszy z wytężoną czujnością 
wobec jutra 

„Nic nad dobra narodu!“ Temu wskazaniu pozostaje wiernym dzien 
nik, który nigdy nie stał na usługach partyj i kateryj, który zawsze 
oceniał zjawiska naszego życia pod kątem interesu całości i w służbie 
najczystszych ideałów narodowych upatrywał swą racyę istnienia. 

Założenie to odbija się w doborze piór i talentów, które 
stale lub przygodnie grupują się przy „Głosie Narodu". W ciągu 
wojny zabierali głos w różnych sprawach, łub zamieścili swe prace: 

Dr Klemens Bąkowski, Prof. Fr. Bujak, E. Ruynowski. X. Prof. 
Ant. Bystrzynowski, A Chołoniewski, S. Chmurkowski, Dr Fr Duda, 
Dı Tad. St. Grabowski, Jan Grzegorzewski, Inż. Tadeusz Harajewicz, 
Prot. Z. Jachimecki, X Janicki, Prof. St. Jentys, Jan Kasprowicz, Dr 
Wilhelm Kahl, X. L. Kasprzyk, Prof. W. Klecki, Dr L. Kolznkowski, 
Dr Feliks Koneczny, Prof. St. Kutrzeba, Dr Antoni Korczyński, X. Dr. 
Korzankiewicz, Red. Fr. Krysiak, Pose! Zygmunt Lasocki, Dr Ernest 
Łuniński, Jan Matyasik. X. Prof. Michalski, Wilhelm Mitarski, Dr 
Er. Momidłowski, Dr. J. Muczkowski, Prof. Fryderyk Müller, inż, 
Tadeusz Niedzielski. Prof. Kazimierz Rogoyski, Prof. M. Rostworowski, 
Prof. W. Rubczyński, Dr Mikołaj Rudnicki, X. Dr Starowieyski, Win- 
centy Stroka, Prof. Wacław Sobieski, Prof. St. Surzyczki, Dr. J. Ujeyski, 
Prat. L Wachhoiz, Dr H. Wielowieyski, Roman Wyoczyński, X Adam 
Woroniecki, X. Praf, Kazimierz Zimmerman 


„GŁOS NARODU" rozporządza szeregem własnych koles 


-.. ponńdentów w kraju i na obczyźnie. 
„GŁOS NARODU" zamieszcza szybkie i dokładne sprawozda- 


nia z obszarów Polski, nawiedzonych wojną 
„GŁOS NARODU“ daje barwne opisy walk naszych bohater- 
————— M 


skich Legionów. 
Wznowiony dział powieściowy przynosi zajmującą i doborową lekturę 


a na wolne chwile, „ 


Przedpłata wynosi w Krakowie miesięcznie Koron 2, kwartalne 6, 
za odnoszenie do domu dopłata miesięczna 60 hal. Na prowincy 
miesięcznie z dwurazową wysyłką Mer. 3:30, OWI 2:20. 
Kwartalnie z dwurazową wysyłką Kor. 9-80, z jednorazawą Kar. â. 
Adros Administracył: Kraków, ul. św, Tomasza, 35. 


Abaridowe artykuły kosmetyczne 


jak również wszystkie inne warszawskie nadeszły 
Skład główny: 
K. MIKLASZEWSKI, PL. DOMINIKAŃS (I L, I. 
3 


Ceny wyższe. 


Basztowa, Paully, 
Długa Aleksandrowicz, 
Dwernickiego, Bernstein, 


Dworzec kol. Hopcas i Salomonowa, 


Floryańska, Markowicz, 


Św. 


fa Miłkowski, 
Jana, Piwarski, 


Jagiellońska, Hupczyc, 


Karmelicka, Bracia Hildowie, 


4 Aker, 


bezdzietna znająca sie na go- 
spodarstwie wiejskiem, kuchni 
poszukuje posady jako gospo- 
dyni. Zgłoszenia do Adm. „Gło 


su Narodu* pod M. N. 20. 
2060 


Pianola 


z nutami zupełnie jak nowa, Sprzedam 

za 600 K. — Oglądać można u WPana 

Słotwińskiego, stroiciela, Kraków, ul. 
Dunajewskiego L. 3. 


Miejski 
SKLAD WĘGLA 


wobec wyczerpania starych zapa- 

sów węgla i podwyższonej przez 

kopalnie ceny bieżącej, miejski 
skład sprzedaje węgiel: 

za jeden cetnar cłowy z kopalni 


Panna 


z pismem kaligraficznem, nadto wyma- 
para biegłość w pisaniu na maszynie. 
Stenvgrafia pożądana. Posada do objęcia 
zaraz. Zgłowenia tylko listowne 


Pociąg osobowy Nr 8704 o 10.05 przed- 
południem ze Lwowa: z połączeniem 
w Rzeszowie od Jasła, w Przewor- 
sku od Rozwadowa. 

Pociąg pocztowy Nr 82/78/U78 o 1.47 
popołudniu z Rzeszowa: z połącze- 


JASELRA 


Oratoryum ludowe w 5-ciu oddziałach, śpiewach i obrazach scenicz- 
nych z kolend i kantyczek, mełodyj chorału kościelnego polskiego 


| poleca świeży transport 


krajowych w składzie po 1 kor. 

20 hal, z dowozem do domu po 

1 kor. 40 hal., węgiel z kopalni 

»Krystynac w składzie po 1 kor. 

40 hal, z dowozem 1 kor. 56 hal. 
2042 


87. letnia staruszka 


wdowa po weteranie z 1863, r. 

utrzymująca syna i córkę nieule 

czslnie chorych prosi o wsparcia 

taskawe datki przyjmuje Adm 
„Cłrav Narodu“ 


Łobzowska, Chodzińska, 
PI. Matejki, Łącki, 


PI. Marya 


Mikołajska, Alfus, 


Rynek gł. 


29 53 


Rynek mały, Kurkiewicz, 
Sławkowska, Księgarnia Polska, 


29 


pod adresem: E Dobrzański. Kraków i j K +. ni towa- niem od Jasła, w Tarnowie od No- 

E EN R zestawił ks. Leonard Solecki. Wydanie piąte, Lao z a wego Sącza, Krynicy, Orłowa, w Bie- 

i rzyszeniem fortepianu lub harmonnii, w formacie 4%. — Genaj anowie z Wieliczki, w Płaszowie 
TAP T w eleganckiej oprawie 6 koron. (Za nadesłaniem kor. 660 przeka-| z Oświęcima. 

Chrześcijańska zem, przesyłka franko). — Nuty iustrumentalne na małą orkiestrę | Pociąg pocztowy Nr 141A/42A o 2.40 


popołudniu z Zakopanego: z połą- 
czeniem w Nowym Targu ze Suchej 
Góry, w Skawcach z Sierszy Wo- 
dnej, Trzebini, w Kalwaryi z Wa- 
dowie. bz 

Pociąg pocztowy Nr 96/2 Uy o 6.46 
wieczór ze Lwowa: z połączeniem 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Or- 
łowa, Muszyny, w Bierzanowie z 

Wieliczki. í 

Pociąg pospieszny Nr 8002 o 8.03 wie- 
czó: ze Lwowa: tylko z wozami I 
i II klasy. 


= Wielki wybór === 

Pierników miodowych ikruchych 
Specyalność: 

piernik litewski przekładany. 


Kuracyjny miód ciśniony z plastrów. 
poleca: 


Eugeniusz Chodziński 


K. 3, z przesyłką K. 3 45. 


Spółka handlowa 


(drobnych kupców) 


ul. Jagielleńska 9 
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PRYWATNE 


KURÓY PRAWNICZE 


udzielają nauki w zakresie wszystkich egza- 
minów i rygorozów prawniczych. — Własne 
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chennego, sery zwykłe, 

jabłka kuchenne i dese- 

rowe w wielkim wyborze. 
Ceny niskie! 


Króliki 


ści do innych. - Przyjmuje się w ciągu bie- 


żywe, zdrowe, ważące nie mniej jak żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. Łobzowska 6. 189 
kg.kupuje Jerzy Kraskowski, Krakó i Ż i ót ki 
8 ke, kupuje itet skis Kraká i sądowego. Osobne lekcye na żądanie. Kag 
Zgłoszenia od 3 — 5 popołudniu W piękne 

i medyta- 


cye na każdy dzień Adwentu 

przez O. Clar«e, Tow. Jez. za 

nadesłaniem 55 h. z markach po- 

cztowych, lub 61 h. przekazem, 

wysyła franco Księgarnią Ka- 

tolicka Dra Miłkowskiego w Kra- 
kowie. 


Dr Kazimierz Kucharczyk 


Kraków, Loretańska L. 3. 
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Lekeyi gry 


na fortepianie udzielam pod przy- 
stępnymi warunkami B. Switkow- 
ska, ul. Karmelicka 14. 
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prenumerować i nabywać 
można w nastepujacych tra- 
fikach i handlach: 


Sukiennice, Mańkowska, 
Szczepańska9, FHopcasiSalomonowa, 
Plac Szczepański, Grafczyński, 
Szewska, Czapliński, 

Starowiślna, Kiosk koło lli mostu. 
Wiślna, Nikiel, 

Wielopole, Brachfeld. 
Zwierzyniecka 25, Nikiel, 

Rąb, ) 15, Dzikowska, 


cki Ziembicki, 


Rudnicki, 
Friedlein, 


Agencye w Podgórzu: Janicki w Rynku i Poturalski w Rynku 


oraz w Kioskach wody sodowej przy ul. Szewskiej, na plantach przy Teatrze Miejskim (obok „Drzewa 
Wolności'), przy ul. Mikołajskiej, na plantach naprzeciw Poczty głównej i przy ulicy Franciszkańskiej. 


PLAC Wydawnietwa „Młosu Narodu“ Ra. z Osr. oda. 


Boedakior odpowiedzialuy i kierujący Roman Woyezyński. 


Drukarnia „Kłosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Eorka. 


